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IHE DAILY TELEGRAPH z 12/X11. W art.wst.omariajge 
załatwienie sporu polsko-litewskiego, zastanawia się nad aes : 
klaracją o "kwestjach spornych, Autor pisze, że Woldemaras oka- | 
zał catkowieie nieprzejednanie w kwestji wyrzeczenia się przez 
1 Jego kraj pretensji do Wilna: Jest to kwestją życia i smierci. 

1 dla niego osobiście, jak to oświadczył, i zdaniem autora — 11626 | 
1 tak być, gdy się weźmie pod uwa.ę nastroje, panujące między حون‎ 
» go rodakami; Marszarek Pitsudski ze swej strony wykazał w Geane- 
; wie poszanowanie dla Rady Ligi, które zostało ogólnie zauweżó- 
ne; larsz:Pirsudski nie mógł nie zdawać sobie Sprawy z wrezenia, 
jakie w swoim czasie wywarła sprawa wiloúska i późniejsze jego. 
wzięcie na siebie odpowiedzialności za zlekceważenie SUTO PVE GH 
Ligi, obecnie, gdy Polska posiada "pół-stałe miejsce" w Radzie 
zainteresowana jest w pozytywnem ustosunkowaniu Sio oping 
świata do postępowania tego kraju wobec Ligi. Marszałek Pia ni 
sudski uważa, że pokojo.a stosunki z Litwą doprowadza z biegi sm 
۲ czasu do naturalnego i dobrowolnego zjednoczenia polityeznero 
pomiędzy dwoma narodami. Mając to na względzie, kładzie on saw 
a sze nacisk ne swoje czysto litewskie pochodzenie. Poczynix on 
obecnie ustępstwa Litwie w pewnych punktach a w szczególności 
odnośnie utrzymania pretensji do Wilna — z łatwością, która zQüu- « 
| miała wielr; Marszałek Piłsudski przyczynił sie do rożwigzania | 
۳ trudnego problematu. Należy mieć nadzieję — kończy autor - iż 

i z faktu tego záaüzs sobie sprawę litwini i że wywrze cn na nich 
należyty ۰ 


1 THE MORNING POST z 12/XI1. W azt.wstępnym pisze. że 
[ porozumienie osiągnięte w Genewie pomiędzy Polską i Liowe wrwo- 
1 ta zadowolenie w całej Europie, Genewskie porozumienie nie re- 
guluje zasadniczego problemetu pomiędzy Liywą i Foiską, lecz 
umożliwi rządom powyższych paustw nawiązanie rokowań, które ۱ 
ewentualnie mogą doprowadzić do rozwigzania tego trudrego pro- 
blematu, Samo określenie małych narodów było pięknym fx2zesem; 
lecz gdy zostało wprowadzone w życie w Europie Wschodniej, wy- 
wołała cary szereg problematów = komplikacy j niezgodnych z za- 
sadami zdrowego rozsądku i sprawiedliwością. 


Znalezienie rozwiązania pomiędzy Polskę i Litwą nie 
Jest zupeznio niemożliwe, lecz wymaga czasu i cierpliwości. 


: THB TEMES. z.le/XTR W art.wstępnym pisze, ze rezolu= 
cja w sprawie bolsko-litewskiej kończy się zastrzeżeniem, posia- 
dające dużą wagę. Autor wyraża wątpliwość, czy rząd litewski 
zgodzi się na szybkie wznovienie stosunköw dyplomatyczńych z Pol- 
ską. Litwa stale sprzeciwiata sie i nrotestowara przeciwko wysił= 
kom Digi w xlerunku rozwiązania zasadniczego konfliktu pomiędzy 
tymi państwami; Autor nawiązując do wywiadu Woldemarasa w Gene- 
wie, pisze, że określił on ostatnie prace Ligi jako “program dla 
pourparlers", Ten ironiczny zwrot nie pozwala spodziewać się je- 
£9 Pomocy « dążeniu do osiągnięcia celu przyjętej rezolucji. Ha- 
da Ligi nie rozwiązała kwestji polsko-litewskiej, — daleko do te=- 
go, lecz jeszcze raz wykazała swoją Użyteczność w utrzymaniu po 
koju w Europie, 


WESTMINSTER GAZDTTE z 12/X11. wyraża zadowolenie z po- 
vodu Uregulowania sporu polsko-litewskiego i pisze, że o ile 
kwestja' wiloiska jest uznana jako zdecydowana, to dalsze istnie- 
nie tarć pomiędzy Polskę i Litwą nięma najmniejszego usprawiedlie 
wienia, ponieważ ta ostatnia w sposób definitywny dała wyraz Uzna- 
miu politycznej niezależności i terytorjalnej nienaruszalności 
Litwy, Pismo wyraża nadzieję, że obydwie strony dotrzymajg swych 
zobowiązań, 


IHE DAILY NEWS z 12/X11, W art.wst.omawiając urepulo- 
wanie sporu polsko-litewskiego pisze, że niebezpieczny kryzys w 
Europie został ograniczony a niebezpiecze:lstwo wojny całkowicie 
usunięte, Nikt jednak nie może uważać, że jest to ostateczne roze 
wiązanie bardzo nieprzyj etnego konfliktu; — zapewme nigdy wie 
będzie on rozwiazany w prawdziwen tego słowa znaczeniu, dopóki 
Polska posiadać będzie Wilno, co Litwini uważają za rabunek, mi- 
mo, że Rada Ambasadorów uznała £0, a Liga Nar. zaakceptowała to. 
Pomimo to, rozwiązanie, osiągnięte obecnie w Genewie, ma duże 
znaczenie praktyczne; Autor pisze, iż wielkie mocarstwa postępo- 
waży w Genewie ostatnio, jako lojalni członkowie Ligi i nawet 
Litwinow — zdaje sie - w duchu Digi przekonywał Woldemarasa, by 
wypowiedział słowo "pokój", Autor nie vidzi powodów, dlaczego po 
lacy i litwini nie mieliby nawiązać poprawnych stosunków sąsiedz= | 
kich, Wiedzą wszak, że Europa nie Uzna- wojny jako środka Go ure- 
gulowania spornych kwestyj i muszą wiedzieć, że kwestje Wilna 
jest jedną z kategorji tych problematów, które natychmiast nie 
mogą być rozwiązane; może ona być rozwiązana tylko wówczas, gdy 
nadejdzie czas do rewizji niektórych postanowień traktatu wore 
salskiego, 


THZ DAILY HERALD z 12/X11, Kor. z Genewy pisze, że za- 
pewne formalne rokowania pomiędzy Polską i Litwą rozpoczną się 
w Rydze w styczniu, Jest rzeczą wątpliwą, czy nawet tam zostanie 
wymieniona kwestja Wilna. 


DEUTSCHE ALLGEMEINE ZEITUNG z 14/XII. podaje w obszer- 
nej depeszy z Rygi szczegóły rzekomego werbunku ochotników przez 
Pleczkajtisa przeciwko Woldemarasowi zaznaczając, że dotychczas 
niewyjaśnioną została kwestja, skąd agenci Pleczkajtisa biorę 
pieniądze. Litewscy emigranci — zdaniem dziennika - nie posiada- 


JĄ dostatecznych funduszów, wobec czego można przypuszczać, 2 


Środki pieniężne pochodzą ze źródeł polskich. 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 1۵/11۰ w art.wst; obrazuje 
niezadowolenie kół prawicowych z przebiesu sesji genewskiej Rady, 
przyczem w sposób zupełnie jasny wypowiedziane są powody tych za- 
strzezeú. Autor pisze, że uregulowanie konfliktu litewskiego ma 
charakter połowiczny, że jest to tylko uśpienie czujności opinji 


publicznej carego świata, a właściwie zmiany nastąpią dopiero 
wtenczas, gdy dojdzie do realnych wyników w bezpośrednich ro- 
kowaniaeh polsko-litewskich, i każdym razie zastrzeżenia Lite 
wy eo do wilna pozostają, a liarszałek zobowiązuje się nie na- 
ruszać suwerenności Litwy..Cata ta akcja ma jednak utajoną 
myśl, mianowicie "arszüWa spodziewa się z chwila otwarcia gra- 
nić wehrongó gospodarczo i kulturalnie w Litwę i przy pomocy 
środków finansowych powołać do steru rządów na Litwie takie 
czynniki, któreby z własnej woli oświadczyły gotowość przy- 
łączenia się do Polski; Taki przebieg wypadków nosiłby w sobie 
piętno najwyższego dla Niemiec niebezpieczeństwa, gdyż v s 
tuac ji podobnej nikt nie będzie myślał o rekompensatach na 
rzecz Niemiec.* Okazuje się w obecnej sesji genewskiej, że Ge- 
newa zajmuje się wszystkiemi wazneni sprawami, z wyjątkiem 
niemieckich, nie mówi się bowiem ani o Nadrenji, ani o rovi 
zji granic polskich. Polityka niemiecka nie umiała podtrzymać 
uwagi na niezałatwione te problemy zainteresowania się Genewy 
dla właściwego niebezpi eczeństwa Europy: Co się tyczy porozu- 
mienia z Polską, Niemcy poczynią te same błędy, jakich dopu- 
Ściły się już ۷ Stosunku do Francji, mianowicie dają koncesje ` 
na zadatek, nio otrzymując nic wzamian za to; Pracujemy — pisze 
dziennik - nad konsolidacją Polski, spodziewając się, że uni- 
kniemy Locarna wschodniego przez inne świadczenia; Jest to 
jednak mylne, gdyż Locarno wschodnie pojawi sie znowu, gdy 
Niemcy wysuną ewakuację Nadrenji, Locarno wschodnie zaś por 

wy Slane jest przez politykę francuską i polską nie inaczej, 

jak gwarancja. niemiecka dla granic niemiecko-polskich w for= 
mie definitywnej i bez zwrotu korytarza i Górnego Sląska, Po 
rezygnacjach niemieckich + Nadrenji pozostaje Niemcom jedna i 
nadzieja, mianowicie uzyskanie terytorjalnyoh koncesyj na » 
wschodzie, Nie damy się łudzić - pisze dziennik,i g całą uwagę 
śledzić będziemy dalszy rozwój wypadków. 


=: 


JOURNAL DES DEBATS z 15/XII.w kor. z Genewy oma- 
wia zadania, jakie mają obeenie do zrealizowania rządy: pol- 
ski i litewski, Niedość jest oświadczyć, że granica, która 
była szczelnie zamknięta» została obecnie otworzona, - trzeba 
jeszcze znaleźć sposób praktycznego wykonania tej Uchwaty. 

Z oświadczeń, udzielonych przez pp'Zaleskiego i Woldemarasa 
korespondentom wynika, że obaj oni mają zamiar natychmiast 

po świętach przystępić do rozważania tego zagadnienia* Widać 

z tego, że atmosfera zaczyna sie oczyszczać; Jednak Woldemaras 
zada, aby Polska przyjęła z powrotem wydalonych Litwinów i 
otworzyła na mowo szkoły, które zostaty zamknięte, Uważa on 
równie 2, że traktat suwalski pozostaje nadal w mocy i jest 
obowiązujący dla Polski, W takiem oto usposobieniu wybiera 
sie Woldeuaras na prowadzenie pertraktacyj, Minister Zal ski 
oświadczył zupełnie szczerze, że ponowne otwarcie granicy, 
która tak długo była zamknięta, pociąga za sobą konieczność 
rozwiązania kwestyj drażliwych. 


r MISZ Kr PE رات‎ 


LE QUOTIDIEN z 12/XII,Brossolet wyraża zadowole- E 
nie z tego, że kwestja Wilna nie była poruszana przez Rade. 3 
Zdaniem autora, zbednem byłoby portszanie przez Ligę konflik- Ba 
tów, które nie są groźne i które czas zaczyna już łagodzić. 
Instytucja genewska została utworzona dla tagodzenia niepo | 
rozumień, a nie dla zaostrzania ich, & pochopno ść tych, ztó- 
rzy starają się wydobyć je na widownie, staje 819 szczególnie 
podejrzaną; | 


= PARIS NIDE 2 14/31] zamieszcza korespondencję o Ber- 
s 2 ا‎ E ZY: ARRAS Lt W AC TE eS ES A HE SA CRM Patt cera Site a 
lina, boświęconą Gherakterystyce Yoldemarasa, Autor okreóCia 


Premjera litewskiego jako 17 1 0 26 1۳07 6 وج‎ &wanturnika, oray 
stajacego z WŁA zy, którą zdobył podstępem razam z obeenyu 
prezydentem Smet ong, w celu dokonania zemsty nad swymi osobi- 
* Stymi wrogami. 
1 PRA wojną, zaznacza autor, nio lstniaro pes tO du 
tewskie i nikomu z tem nie 00 gorzej. Litwę odkryli SLetcy 
w czasie okupacji tery torjua b.imperjum rosyjskiego i v celach 
, zaborezych stworzyli narodowość litewska, Narodowość ta yras 


0 


wie nie powinna istnicé, gdyż Litwa stanowiła zawsze interpr 
ną ezęść państwa polskiego: Gdy się przyjmie pod iwa geo rn ra 
Ściwy charakter Litwy i dziką postać jej dyktatora, należy : 
przyznać, iż mocarstwa europejskie dały ostatnio wielki dowód 
Clown iy ose 14 


| L'ACTION FRANCAISE z l2/XIlipisze, że układ gene Wski 
potwierdził to, co było już wiadome. litwa nie chce Si6 bie, 
gdyź Niemey i bolszevicy uważają moment. obecny za-nieodpowiedni, 
Polska, przed którą stoją inne zadamia, życzy sobie jedynie 
spokoju i normalnych stosunków 28 SWyu sąsiadem. Sprawa Wilna 
Nie posunęła się naprzód, praytem według oświadczenia Holdenas 
rasa nie sie nie zmieniło, a£ do zawarcia układu pomięczy Kow- 
nen a Warszawa. Niema porozumienia, jest tylko odprężenie, 
Tak wiee niema żadne go zabezpieczenia na przyszłość i w razie 
pono'nego zaostrzenia sie stocunków pomiędzy obu paiietwami, 
/ trzeba będzie zaczynać na novo, szczególniej, jeżeli okolicz= 
| nofci złożą sie vÓwezas uni ej pomyślnie. Sprawa polsko-litew- 
Ska może na przyszłość uledz poprawie, może Jednak RO yey oe 
dobrze stać się casus belli dle wschodu Europy. 


IZWIESTIA z 18/X11, 1 829 z powodu decyzji Rady Li 

Nar, w kwestji sporu polsko~litewskiego, że san fakt przyjecia 
rezolucji nie może nie. wnieść pewnego, wprawdzie chwiloweso 
spokojenia, Dziennik przypisuje zasługę zajęcia Się prze 
Ligę Narodów sporem polsko-litewskim — Zwiezkowi Sowietów; Nie 


bez racji = piszą Izwiestja = dziennikarze w Genewie omal że 
nie przypisywali Związkowi sowieokienu projektu kompromisu: 


Śr Ed RÓ A A RR ا‎ 


Jednakże należy zupełnie wyraźnie podkr Ślić, że połowiczne 
w rzeczywistości rezolucja żady Ligi Narodów nie może DOY 


Scie znaleźć całkowiteso uznania w opinji sowieckiej, Rezoin-. 
cja pomi ja szereg istotnych zegadnień i stwarza niedomórienia 
bardzo niebezpieczne dla sprawy pokoju. Dziennik uważa, że 
formalnie konflikt został wprowadzony przez Radę Ligi Narodów 
na właściwe tory: Jednak autor wyraża wątpiiwość, czy przyszłe 
rokowania między rządami polskim i litewskim odbywać się będą 
w normalnych warunkach i czy obie strony znajdować sio będą 
na stopio równości: é 
"Należy stwierdzić, że rezolucja Rady Ligi Navodów. 

utrudniająca jawne wystąpienie Polski przeciwko Litwie, lecz 
nie przekreślająca możliwości zainspirowanego przez Polske 
wtargnięcia na Litwę /dalsze popieranie Pleezkajtisa/ - nie 
przeszkadza ukrytemu vmieszaniu się do wewnętr nych spraw i 
| litewskich: stworzenia na Litwie w drodze przewrosu warunków, 
E ułatwiających zawarcie unji polsko-livewskiej, تا‎ hE yesnego 
Przoz podboju Litwy ^VPOlgke; A na tem właśnie polega plan. brzymu-- 
SOWego zlikwidowania konfliktu polsko-litewskiego", Dlatego 
dziennik uważa, iż rezolucja Rady l.i, nie rozwiała obawy woj- 
ny w związku z konfliktem polsko-litewskim i bedzie one trata 
zadal, dopóty, dopóki miarodajne kota polskie nie ۲0 22 و610‎ się 
Planów takiego rozwiązania polsko-litowskiego, przy którym 
równowaga w Europie wschodniej byłaby naruszona. 
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LIZTOV. z 12/XII.pod nagtéy kicn: "Tam, gdzie mie û 
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tą Z8 es 
polska propaganda" zamioszeze Streszczenie bDrzeszanych 5rzeg 
swego korespondenta w Rzymie artykułów dzienników włoskich 

[ "e 


"Oorriero d'Italia’ i 'b'impero" onawiajseyoh konflikt polsko-. 
RT Sea 4 Z A S 5 
litowski przyjaźnie dia Litwy i 


Le TRIBUNA z 18/XII. podaje wiadomość; że Margzakek 2ir- 
sudski przed wyjazdem z Genewy kazał wizować swój paszpowt w 
Poselstwie wroskien, z czego wnioskuje, iż zamierza on udać 
się do Rayau, celen Spotkania z Jussolinin. 
EL SHOOLO- b #1 I podaje wiadomość o wyjeździe komisja 

miedzync.rodoweg¿ do Wilna i Kowno i Zamacza, że Komisja dawać. 
UE gwarancja) iz oba rządy wypełnią zobowiązania Bbórzięte: 
w Genewie, 


JOURNAL DE GENDYAM z 18/X111 pisze! Niebezpieczens two woj- 
ny pomiędzy Polską o Litwą było wielkie i utrzymywanie stanu 
wojny grato na nerwach polaków i opóźniało stabilizację poli 
tyczną, gospodarczą i moralną Europy wschodniej, przeto Liga 
Nar. raz jeszcze oddała wielką przysługę światu, Każde stwo _ 
rezolucji Rady ma wagę. W dalszym ciągu artykuł zastana ia SUR 
nod kazdya poszezególnym Paragrafem rezolucji Rady i dodaje, 
że sprawa nie jest jeszcze ukoiiczona, Trzeba sobie oszezo— 
dzać rozczarowaii, Nikt nie może jeszozo przewidzieć losu ukta- 
dów bezpośrednich, które się zaczną między Warszawą i Kownen, 
liie wiadomo, Jaki los czeka Woldeuarasa po powrocie do Kraju. 


hegultat jego podróży uważany będzie za poważną porażzę. Ofi- | 
cerovio, na których się opiera, istnieją tylko dzieki stanowi. 
wojny, a jeżeli Woldemaras upadnie, czy nie trzeba będzie za- BC 
czynać wszystkiego od początku? Trzeba wyznać, że Woldemaras 

przy jmując podane sobie rękę Mars zatka Pitsudskiego, dak dowód 
rislkiej odwagi, która może go pozbawić władzy, Dał także do= 
wd rozumu politycznego, którego w nim nie podejrzewano, 


GESXOSLOVZNSZA RZPUBLIKA z SYS EBK artykule wstępnym 
omawia konieczność porozumienia w przyszłości Polski i 
CO do Willing: Litwa liogiaby ostatecznie uznać Wyrok mady Amba- 


sadorów z 1923 r. Otizymażaby wówezas od Polski znaczhe konce- 


keit 
Pr 
ct = 
2 i 
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sje zospodarczej natury, co Litwie jest przodewszystkien po- 
trzebne. Artykuł kosiczy się zaphernionień, że Czechosłowacja 


życzy równie dobrze obu stronom, które znajdują się na üro- 
dze do zeody. 

IRIBUNA z 18/X01. pisze z powodu usunięcia sporu polsko- 
litewskiego, że byt on bliski zaognienia i zachwyca się Liga 
TS ^ 3 A £ ents a 
Narodów ako znakomitym tworem, bez którego trudno byżoby | 

p r ? 5 s y 1 A ra y 
myśleć o pokojowej rekonstrukcji Europy: 


LIDOWE NOVINY z 15/X11. podkreślają, że wbrew puzoridy- 
weniom posymistów przyjął “oldemaras dość gładko rozetuwz 
a 4 


2yenie-: 


cie ligi Narodów, które nie przyniosło mu pożądane go cesa, 


Marszałek Piłsudski zaś nie położyi alecza swego na st 
l nie postawił genewskiego aeropagu przed jakimś "sic volo, 
sic jubeo", Okazało się, ze nie byro zbytnich trudności ani 
2 Woldemarasem, ani z "rzekomo grubo obutym Pirsudskim", 
Sytuacja WMarszarka Piłsudskiego jest o tyle lepsza, ou 


ZAS) 


3 
gul 
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i 28 
on liczyć na poparcie swego sposobu załatwienia konfliktu 
przez cate rolsko, natomiast położenie Woldemarasa jest o 
tyle gorsze, że musi on liczyć się Z opozycją przeciwko Bor 
bie w swej ojczyźnie. Najważniej szem Jest to, co dowiadu jemy 
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[ 
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się z YO zmów prywatnych z mężami stanu wielkich mocarstw: 
Wynurzen ministra Chemberlaina w ostatnim jego wywiadzie 
nik bierze asumpt do dziękczynne j pochwały pod adresen Li 
nowa, jako: rzekomo zasłużonego okoto likwidacji polskc-ri 
sklego konfliktu; : 


PRAGER TAGEBLATT z 15/XT1I. . daje dziś upust swa 


RU 


złośliwości, zwróconej pod adresem Ma rs zał ka Piłsudskiego 


p.n 


zapytuje: "Kto zwyciężył? czy idea Ligi, czy zręcznie z&aranzo- 
wane herbatki towarzyskie?" n 


REICHSPOST /ÜiedeX/ z 13/XlI, W obszernym artykul 
omawia działalność pokojówą Ligi Nar., którą widzi w udunięeiu 
Sporu polsko-litewskiego, ; 

Autor omewis powody tego sporu i sądzi, że decyzja 
genewska Ułatwia jego Zuperne usunięcie i zarazem przytacza 
Zastraszenia liarsz Piłsudskiego co do sposobu traktowania za- 
targu na terenie genewskim, gdyż nie należy pięknemi frazesami 


osłzniać rzeczywistości, która może okazać gie; TOA 


STOSUNKI POLSKO-NIEMIECZIE. | 


e ROELNISOHD ZEITUNG z 12/X11. pisze, że rozmowa Dr. 


Stresemanna z larsz'Piisudskim wywołała bardzo korzystne u Dr. 
Stresemanna wrażenie, a także w kołach polskiej delegacji 
oświadcza Się, że wynik tej konfereneji uważamy być może za 
kontynuowanie i wzmocnienie polityki odprężenia, zapoczatko- 
Wanej przez wznowienie rokonaä handlowych i które to odpręże— 
nie prowadzić może także do Uregulowania problemów czysto po- 
litycznych, niezałatwionych jeszcze pomniedzy Polską a Niemcami; 


FRANKFURTER ZEITUNG z 12/X11. piszę, że atmosfera 
porozumienia w Genewie doprowadziła do poufnej wymiany zdań 
pouiedzy Stresemamen i Mars zatkien , przyozem odczuć się dura 
tendencja dla dojścia do porozumienia z Polską, 


GERMANIA z '12/X1I1. pisze w dłuższej korespondencji 
z Genewy, że zbliżenie gospodarcze między Polską a Niemcami do 
tej pory nie wydało większych rezultatów ne polu polityeznen, 
i że Polska nie okazała dotąd wickszej pojednawczości w kwe- 
stjach politycznych, tak, iż w kwestjach Cdaüska i G-Slaska nie 
zostały przez Ligę definitywnie załatwione. Przy pomyślnyn 
przebi egu dotychczasowych rokowai gospodareyyoh między Polską 
i Niemcami, nie wolno zapominać — pisze dziennik, że zarządze- 
nia polityczne rządu polskiego pozostają w dalszym eiggu W 
znacznej sprzecznofci z interesami Niemiec na Wschodzie. iem- 
cy powinny sie cieszyć, jeżeli uda się obalić mur celny: dzielący 
ich od Polski, ale równocześnie mogę one podkreślić, ze strona © 
niemiecka jest w pierwszej linji strong dającą, ponieważ Niem= 
cy mogłyby wprawdzie żyć bez Polski, ale Polska nie potrafitaby 
na dłuższą mete utrzymać się bez gospodarki niemieckiej, Poza- 
tem sprzeciviałoby sie to logice historycznej i politycznej, 


aby kraj; kutremu zadano tak wiele bolesnych ran, miał być 
pierwszym, który zwrócitby się do sąsiada z prośbą o wybacze 


‚ale i zapomnienie, Polska ma tu Eros, a Niemcy oczekują, że 


Stowa te padna w najbliższej Przyszłości. 


۱ 280 10 w tym celu, by rozuowy fra 
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2 12/X1L, pisze w artivstopnyu 
A 


E ze Stresetannen w Genewie byży wage 
nya krokiem do porozuuionia między Polska a Niemcami. 
* j : ES T 2 > 
2; 2 DE BON Tr QGOLINS., 


WTO ی‎ y ierat EMS pecs a a TTE 


THE TIMES z 19/XII. Kor: z Rzymu pisze, że opinja pu- 
bliczna zaczyna się otrząsać z napadu frankofobji, który vyro- 
‚tat tak wysoką temperaturę przed 10-u dniami, Chociaż nie pos 


"czyniono żadnych kroków w kierunku czy to bezpośrednich franl:o— 
wioskich rozmów, czy też przyjęcia usług trzeciej stromy, to 


można stwierdzić, że atmosfere staje się coraz bardziej odpowis— 
y 0 ۳ 0 0 O H 
dania do przyjęcia Jednej lub drupiej metody. 


WESTMINSTER GAZETTE z LOZANE, Kor:pisze, ż 
czą prawdopodobną, że Briand» który presnio spotkać si 
linia, by nast pna sesja Rady Ligi odbyła sie w Rzymi 
neusko-brytyjsko-vtoskie nie Zw racezły 


e AC 
ę z HMüsso- 
0 


e 


a siebie zbytniej uwagi, 


THE DIN IER LD Z 12/4101, Kor. © Genewy nie przy- 
puszcza, by usługi Chamberlaina, jako pofrednika między wrochani 
i Francjz były zaofiarowane, oni teź, by o usługi takie ZA Di OER 
no, 


CHICAGO TRIBUNE z 14/XII. JOURNAL DE GENEVE i inno 
dzienniki drukują wywiad ilussoliniego z korespondentem DEPECHE 
TUNISIEN przeteleerafowany do Paryża, który wywoła? tam wiolkie 
poruszenie; iiussolini nazywając Francję i “Eochy rodzcuetwoen czo- 
sto się kłócącem, ale szczerze nue kochaj qe ناه‎ l wzywa Paryż aby mu 
dopomógł w utworzeniu wielkiego bloku + z E 
Hiszpanje, Portugalje i Republiki potudniowo-auorykasskio,. Chica 
£o Tribuno pisze, że spełnienie marzeń dyktatora włoskiego dopro- 
wadzitoby do łacińskiej aeremonji na 
Niemcy przed rokiem 1914, a w łezie zupełnego powodzenia bytoby 
to ciosem dla doktryny iionrocgo i dla prostige'u Stanów Zjednoczo- 
nych na Zachodniej półkuli. Szef faszystów oświadcza głęboką prsy- 
jaźć dla Francji, natomiast o «nglji, Niemczech i Rosji" movi. xo 
włosi nigdy ich nio zrozumieją, tak, jak swych braci łacińskich, 


CHISAGO TRIBUNE z 13/X11. dowiaduje się z londynu, 
że Franeja za zeodą Ligi War. chee podobno oddać Włochom mandat 
syryjski pod warunkiem zawarcia przez mie ugody z Jugosławjy i 
traktowania Jej pod xzelędem ekonomicznym tak, jak traktowani SĘ 
۳۵81 w Albanji. Jest adzieja, że Liussolini 280021, się na io 
warunki, gdyż Syrja ma dla Włoch większe znaczenie, niż Albanja, 
Ze względu na możność wyciągania koncesyj od turków. 


IL POPOLO D'ITILIA z 18/XI1.drukuje kor. z Genewy, 
że deklaracje Chamberlaina wywrócity cake rusztowanie fałszywych 
wiadotości o 

oc 


m 

a 

1 sesji genewskiej, Rozmowy francusko-vłoskie będą o= 
ety s ię od 


dbyé tylko po urogulowaniu przez Francję pownych kwestyj: 


CORRISRS DELIA’ SERA z 15/X11.Przed wJazdem z Genewy 
Chamberlain zaznaczył, że bytoby niobezpiec mem sądzić, iż utoze- 
nie się stosunków włosko-francuskich może być przeprowadzono katwo 
drogą konferencji 2-ch aini st rów, Rozes zzy się pogłoski, że Mir cowe 
posiedzenie Rady Ligi Nar, ma się odbyć w Rzymic, ale urzędowo nie 
9 tem nie wiadomo; 


Edge e وو‎ 


d 


